PRENUMERATA MIES: (ĘCZNA : 
ża łwyd. „Poran.* lub „Wiecz.* 440M 
dostawą w miejscu 
lub przesyłką pocztow. g0 M 
Za granicą + « + . 650 
Ż wyd. Foran.“ f „Wiecz. « 880 M 
Z üv wazową dostawą 
w mizjscu lub prz: ył 
ką pocziewą . . . 000 M 
Za granicą 2 2 « .1250M 
"NH 


m] 


WYCSHOCZĄ codzigmme 
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IEM NASZYM UDOSTĘPNIĆ JEJ 


PAMIĘTAJMY NIEŚĆ POMOC UCZĄCEJ SIĘ | 


Rok XII 


Poincare. 


Lwów, 16. stycznia. 

Francya ma nowy gabinet. 

Mąż stanu, który jaka minister spraw ze- 
wnętrznych przygotowywał wojnę, jako pre- 
tydent republiki inscenizował ją i jako naczel- 
nik państwa w wersalskim traktacie pokojo- 
wym wybitną odegrał rolę, obejmuje obecnie 
tko prezydent ministrów Ster republiki w 
thwili, gdy mad Europą sroży się poważny 
kryzys, a przeprowadzeniu traktatu pokojo- 
wego przeciwstawiają się największe trudno- 
ci. Pokonanie tych trudności jest zadaniem 
„owego prezydenta ministrów Poincare. Rząd 

ancuski, jakkolwiek przewodniczy mu mini- 
ster, znajduje się w ciężkiej sytuacyi wyboru 
(ciąg dalszy na str. 2-giej.) 


Prarę sza: MOSZYCWICZ 


Lwów, ul. Mołłątaja 2. 1597 
Naifońsze źródła zakapa win, médek I Ilerów 


(f: gszka wina ad 909 Mk., fiaszka 'wódkiod 1160 M) 


Szampany od 2600 Mk. 


Na zabawy, wieczorki i rauty oddaje wina, likiery, 
szampany w Komis po cenach hurtownych. 


O Akademię Eksoortową dia Lwowa. 


0 0—— 
Lwów, 16. stycznia. [kursu abituryentów. Na czasłe poruszona 


W piątek dnia 20. b. m. o godzinie 7-niej | 


r r wy 


sprawa zgromadzi wszystkich, którym dobro 
wieczorem odbędzie się w Wieikiej sali Ratu- WĄ(E 5. ZNAM 


Lwowa i Rzeczypospolitej Polskiej leży na 


szą Wiec w sprawie założenia we Lwowie A= 
kademii Eksportowej, zwołany przez akade- 
micką młodzież handiową. Szczegółowo opra- 


cowany referat wygłosi leden ze słuchaczy 


po 
Skład gabinetu Poincarego. 


raut, minister robót publicznych Le Troguer, mt 
nister pracy i hygieny Aleksander Berard, minib- 
ster marynarki Raiberti, minister roinictwa Che- 
ron, minister dzklnic oswobodzonych Reibel, mi- 
mister handhu Dior. Powyższa lista przedstawiona 
będzie prezydentowi Milłerendowi w niedzielę da 
| zatwierdzenia. 


sercu. 


Całą prasę lwowską uprasza się o , owtó- 
rzenie powyższego komunikatu. 


Paryż, 16. stycznia. 

(PAT.) Havas. — Lista nowego gabinetu 
przedstawia się następująco: Prezydent ministrów 
i minister spraw zagramicznych Poincare, wice- 
prezydent, minister sprawiedliwości Barthou, mł- 
mister spraw wewnetrznych Monoui. minister fi- 
nansów de Lasterie, minister wojny Maginot, mi- 
mister oświaty Leon Berar, minister koloni Sar- 


narzędziem tajemniczej zbrodni 
a może zemsty 


bogów czy kobiety: 


Bir. 3 


między realizacyą traktatu wersalskiego a wo- 
la Anglii pójścia Niemcom na rękę. Poincare 
jna wymusić na Niemcach świadczenia, nało- 
tone traktatem, chociażby przy pomocy sank- 
tyi karnych, wśród których najważniejszą 
fest obsadzenie Renu. Poincare nie ulęknie się 
tego środka przymusowego, chociażby mu 
przyszło rozprawić się o to nie tylko z Niem- 
cami, lecz także z Anglią. Poincare nie ulęknie 
się tej rozprawy. 

Osoba nowego prezydenta ministrów zna- 
ną jest Światu, Jest to mąż stanu silnej woli 
i sprecyzowanych dążeń. Nie należy on do 
grupy poliyków zawodowych, znanych we 
Francyi, którzy z głuchej prowincyi przyby- 
wają do Paryża z programem zrobienia ka- 
ryery, zostania deputowanym, objęcia teki 
ministeryalnej i urzeczywistnienia najpiękniej- 
szego marzenia każdego Francuza inteligenta, 
wdziania zielonego, złotem haftowanego iraka 
pod złocistą kopułą Pałacu Mazarin. Poincare 
przebył juź dawno wszystkie te szczeble poli- 
tycznej karyery. Był w młodym wieku depu- 
towanym, wkrótce potem ministrem, akade- 
mikiem i prezydentem republiki. Poza wytęża- 
jącą dziaialnością parlamentarną znalazł Po- 
incare jeszcze czas na pozyskanie opinii zna- 
komitego jurysty i na zajęcie pierwszego miej 
sca wśród adwokatów paryskich. 

Poincare wstąpił w życie polityczne z ści- 
śle określonym programem. Chciał zająć naj- 
wyższe w państwie stanowisko, nie dla zado- 
wolenia swojej osobistej ambicyi chociaż 
przeciwnicy często mu to zarzucali — lecz dla 
uzyskania możności urzeczywistnienia swych 
postulatów. Jako dobry syn Lotaryngii pra- 
gnął odzyskania dla swei ojczyzny utraco- 
nych prowincyi. Był też od pierwszej chwili 
nacyonalistą, umiał jednak przez dwa dziesię- 
ciolecia niemał ukrywać swój nacyónalizm pod 
maską spokojnego, pokojowo usposobionego 
współpracownika w gronie umiarkowanych po 
tityków. Zrzucił ją dopiero, gdy uznał, że 
Francya jest dość silna, że znajdzie oparcie w 
sojuszach. Ujawniło mu się to w r. 1912, gdy 
podczas wielkiego przesiienia na Wschodzie 
jako minister spraw zewnętrznych kierował 
polityką Francyi. Wykonał wówczas pierw- 
szy atak na Austryę. gdy przez ambasadora 
Dumaine'a zażądał od ministerstwa austryac- 
kiego oświadczenia zupełnego „„desinteresse- 


FMNATKEL 


ADAM NECHAY. 


TRIEME AŁASTAA ONE. 


(Ciąg dalszy) 
Mnister nagle oprzytomniał i błagałnym ge 
stem uciszywszy prezydenta, oparł głowę na rę- 


„QAZETA WIECZORNA“ 


|ment“ Austro-Węgier w kwestyi wschodniej. 
Nastąpiło potem utworzenie Związku bałkań- 
,Skiego, który zainicyował dążenia wojenne 
'krajów bałkańskich. Gdy w r. 1913 Poincare 
wybrany został prezydentem republiki, miał 
on przeciw sobie stronnictwa republikańskie. 
Lecz wszelkie przeciwne mu głosy musiały 
lzamilknąć przed żyjącą w duszy każdego 
Francuza nadzieją, że Poincare będzie mę- 
żem, który -potrafi odzyskać w wojnie z Niem- 
cami oderwane prowincye. Nikt wówczas na- 
dziei tej głośno nie wyrażał, lgcz Poincare ca- 
łą swą polityką, skierowaną z jednej stony 
ku wzmocnieniu sojuszu z Rosyą, z drugiej 
zaś strony ku zbliżeniu do Anglii, bezustannie 
nadzieje te podtrzymywał. W chwili rozstrzy- 
'gającej, arzed wybuchem wojny, okazało się, 
że Poincare by! nie tyle uczonym dyplomatą, 
ile nader zręcznym adwokatem. Mimo żyjącej 
w duszy jego żądzy wojny, umiał on uczynić 
Niemcy odpowiedzialnemi za bezpośredni wy- 
buch wojny. Zdolności adwokackie są najwy- 
ibitniejszym rysem jego intellektualności. Był 
adwokatem jako przedstawiciel prawa, jako 
minister i szef republiki, jako adwokat potrafi 
też może wywikłać Francyę z trudności obec- 
nego położenia. 


Przecląd prasy. 


Gabinet Poincarego a polityka Polski. 
—0-— 
Lwów, 16. stycznia. 
P. Poimcare, zdecydowany, wróg ugodorwej 
polityki względem Niemców, obejmuje godność 
prezydenta gabinetu francuskiego. 
sposobność czytać artykuły jego, 


Kto miał| 
pomieszczane jaźni zachwiać, ani tem przymierzein wstrząsnąć, 


w ostatnich czasach w „Temps“, sam łatwo zido- | 


Nr. 6228 


„l-o przyjęcie przez Framcyę, według pro- 
jektu Angii., programu rekonstnukcyi Europy, a 
więc piźżedewszysitkiem eksploatacyi ziem daw 
uego rosyjskiego lmperyum przy udziale Nie- 
miec i przeprowadzenia tego planu przez kon- 
ferencyę genueńską; 2. ułaltwienie Sowietom 
wzięcia udziału w komferencył przez zgodę na 
to, aby kwestya przyjęcia przez Sowiety war 
runków, ułożonych 6. bm. w Cannes trakitorwa- 
na była dopiero na samej korferencyi i aby nie 
stanowiła zastrZeżemia, dołączonego do samre- 
go zaproszemia; 3-0 zobowiązanie się Framcył, 
Że po piętnastu latach odstąpi od Renu i zwró- 
ci lewy brzeg Renu Niemcom; 4-0 zgoda Fran- 
cyi na przylączemie Republiki Austryackiej do 
Rzeszy Niemiedkiej; 5-0 rewizya traktatu po- 
między Fnancyą a rządem tureckim w Angorze 
w duchu, pożądanym przez Anglie; 6-0 wyrze: 
czenie się przez Framcyę dominującego stano- 
wiska w Pradze Czeskiej, Warszawie, Buda- 
peszcie i Bukaneszcie; 7-0 nowy uldad angiel- 
sko-framcuski w krwestyi Maroliańskiej; 8-0 
zgoda Francyi ma ograniczenie liczby jel łodzi 
podwodnych, w myśl życzeń, wyrażomych w 
Waszyngtonie“. 

Nawet ma cierpliwość framcuskiego parlamen- 
tu było lo trochę za dużo i dymiisya gabinetu 
Brianda stała się faktem dokonanym, zanim zo- 
stała przyjęta. 

Gabinet Poincarego może być pewny, że 
Polska doskomale rozumie, że 

„każde powodzenie Framcył jest powodzeniem 
Pońskł, że każda jej porażka i klęska łest po- 
rażką î klęską Polski, że każdy je] niepokój jest 
równocześnie i niepokojem Polski“. 

Żadne żale ami pratensye nie zdołają tej przy- 


bo wynikają one z naturalnej konieczności a nie 


ła odtworzyć sob obecny nastrój Francył. Po-|Ze sztucznej kombinacyi. Gabinet Poincarego po- 


wołanie p. Poincarego na prezesa rządu i ministra 


| zyska sobie serca całej Polski, jeśli zechce prze- 


spgaw zagranicznych stanowi wskazówkę, że po- | konać się, 


lityka francuska wytrwa w energicznej obronie 
Kandynalmych interesów swolich, tak żywotnych 
także dia bytu Polski. 

„Kuryer Poranny“ podaje ciekawe szczegóły 
w sprawie „spornych spraw“ zachodzących mię- 
lzy Francyą a Anglią. 

Wzmianka o tem w związku z  uzyskamą 
przez Niemcy zwłoką w płaceniu rat, wywołała 
dymisyg Brianda. Otóż te „sprawy sporne“ czyli 
po prostu nowe żądamia L. George'a są: 


r 


kiedy fereślił na kartce cyfry i szkice. 


„że FMmcya nie ma w Polsce przeciwników i że 
jej sojusznikiem jest rząd państwa, a nie to lub 
owo stronnictwo. A iuż nie tylko senca Polski 
zyska, ate popchmie naprzód zobopólne korzy- 
ści obu państw, jeżeli zakończy wneszcia mar- 
tyrologłę naszą, wymikajacą z niemożności do- 
prowadzenia, aby raz wreszcie energicznie, 
stanowczo f jasno międzymarodowo uzmame ZO- 
stało stanowisko rządu polskiego we wszyst- 
kich sprawach granic wschodnich i po-habsbum- 


Major ocknął się, jakby uderzony czemś nie- 


Prezydent słuchał z natężeniem Na twarz| mitem. 


z poczatku zimną i zlekka nieufną, wybiegł u- 
śmiech sfinksa. Rozchyłonme usta zdawały się 
szeptać: Mamy tajemnicę, wartą stawki. Rzuci- 
my ją va banque! 


III. 
Na lotnisku panowało niebywale ożywienie. 
Koło hangarów, warsztatów i trybun przewijał 


kach, znów pograżając się w głębokim mamy-| się mnogi tłum, rozgadany i podniecony. Parka- 


śle. Zrezygmowany prezydent milczał i czekał. 
Po dłuższej chwili minister ożywił się, twarz mu 
okryty mimieńce, wstał i kilkakrotnie przebiegł- 


ny i odległe drzewa obwieszone były, ua kształt 
ciężkich gron, mrowiskiem gapiów. 


Nieco na uboczu stał atiacie państwa Żelaz- | jor 


szy wzdłuż i wszerz pokój, stanął przed prezy-|nej Pięści, prowadząc pólgłosem rozmowę z ko- 


dentem. 
— Panie prezydencie, mam myśl! 


lega swym z państwa Czerwonego Grzmotu. 
— Mam wrażenie, panie pułkowniku, że tu 


— Prawie, że zacząłem domyślać się tego. |się coś święci. Jakiś nowy kurs. Bawię tu ponad 


Cóż pam takiego złowił? 

— Może, może — deskę ratunku. 

— Aż tak dalece? Zawsze wierzyłem w pań- 
ką irinicyę. Dziwi mnie jedynie, że właśnie w 
chwili odwiedzin mojej żony spłynęło na pana 
natchmiemie. Wszak już od miesięcy obaj daremnie 
szukamy wyjścia z matni. 

Żemie pana prezydenta i jej paiacowi za- 
widzięczam wyłącznie powstanie idei ocalenia. 

— Wolne i. powiedziałbym — niezupełnie 
właściwe żarty. i 

— Dosłowna prawda, pame prezydencie. 

— A zatem mów pan, mów pan nareszcie! 


|cztery lata, a nigdy jeszcze niebyło żadnych „po- 


pisów lotniczych“. 

— Tak, ten „popis lotniczy”... Co to ma być 
właściwie ? 

— Tyle wiem, ile pam, panie kolego. Zapro- 
szenie nasze było ogromnie lakoniczne. Inna rzecz 
«= poco oni to wszystko robią? Zupełnie niezwy- 
kły sposób ratowania bankruta; takie „popisy“ 
mimo wszystko kosztują. Może to ma rozniecić 
spopielały entuzyazm militarmy ? 

— Przedewszystkiem — jest zbyt późno na 
to. Ozlinię jeszcze mogą nawrócić ku sobie, ale 


| dalszych owoców na tak użyźniomym zagonie nie 


Minister wojny zaczął mówić. Naipierw po- wyhodują już; czasu mie stanie. Opinią zaś wojny 
woli, z wysiłkiem, jakby niejasne pojęcia układa- mie wygrywa się. 


ły się dopiero w komkretny systemat. Potem za-: 
pałał się, mówił coraz szybciej, jakby jednym: 
tchem chciał wyrzucić nawet myśli, rwał na-| 
aw A niw sołał Sie. uzainołniaj orliSoznat Mia. l 


— A więc — to już takie blizkie P 

— Bllższe, niż pan myśli. Pójdziemy razem 
— towarzyszu-majorze — szepnął putkownik ze 
szqezgAjny"t+ gconair g 


— Dlaczego nazywa mme pan — towarzy- 
szem ? 

Z kolei pułkownik osłupiał. Po chwili zaczął: 

— Jakto — dlaczego? Przecież w ojczyźnie 
pańskiej jest to określenie ogromnie zaszczytne, 
nadawane ludziom wyprobówanych zasad. Przy- 
puszczałem więc... 

— Talk, to prawda. Ale tytuł tem, dobry w 
ojczyźmie, tu nie harmonizuje z otoczeniem. Poza 
tem i u nas spowszednia! i przeżył się. A bywają 
przecież tytuły... piękniejsze! — westchnął ma- 


Pułkownik Żełaznej Pięścł spojrzał nań z u- 
kosa. 

— Hm, magnificencya, eminencya, eksoelen- 
cya... cytował z wyrozumiatym uśrmiechem., 

— Ekscelencya! Tak byłbym bardzo 
wdzięczny, jeżeli pan łaskaw. Ja mógłbym rów- 
nież ze swej stromy... — niepewnie oferował 
major Czerwonego Grzmołu. 

— Nie, dziękuję. Ale oto wyprowadzają już 
aeroplan. Racz spojrzeć, ekscelencyo! 

— Widzę... Ale oo mogą znaczyć te żerdzie 
stalowe? . 

— Które? 

— O te dwie, — jedna za trybuną, a druga 
tam, koło mostu. Nie było ich dawniej. 

— Istotnie, to coś nowego.. Może 
stacye? 

— Nie wyglądają na to... Te kule z kolcami 
ma szczycie... 
— Dowiemy się jeszcze, Wzlot rozpoczęty. 


(C. d. n) 


radyo- 


| e 


70ZŁ. = RE z. „BAZĘTA WIECZORNA Ee i St. 5, 


skiej sukoesyl, a tam, gdzie Francya może mieć | briki, pubfikacye, mogące rzucić światło na da- penseln. kłóry w czasłe wyprawy dostał por 
istotnie wpływ decydujący, powstrzyma imtry- | wnżęjsze życie szkolne ł pozaszkolne młodzieży |mięszania zmysłów i także zmarł w krajach 
gi, zakaczające o Berlin i Moskwę w celu olerą- | w b. zaborze austryackim. Pensyonaty, bursy, podbiegunowych: dalej z rodaków naszych — 
żenia Polski obręczą amtagonizmu, zazdrości i|interraty, szkoły prywatne męskie i żeńskie, ko-|prof. Henryka Arctowskiego i Antoniego Da 


mu Komsyi ma własność. będą przekazane po zu- 
żytkowamiu Polskiemu Muzeum szkolnemu we 
Lwowie. inne zostaną zwrócone właścicielom. 

Za Zarząd Lwowskiego Oddziału Koniisyi do 
badania dziejów wychowania i szkolnictwa w 
Polsce: 


prof. Arctowskicgo należały badania fizyczne, 
geologiczne, meteorologiczne i oceanograficz» 
ne. i 
Wyprawa skierowała się ku najdalszy m 
cyplom Ameryki Południowej i przez cieśniną 
A Magelana wpiyrę!a do kanału Bigel. Po dros 
Dr. Kazimierz Twardowski, przewodniczący. |dze obserwowano wspaniałe fjordy np. fiord 
Zopataja. W kanale Bigel „Belgica“ była na 
SZLAKIEM BADAN GEOGRAFICZNYCH. rażona na wielkie niebezpieczeństwo. Miano- 
— n wicie w czasie silnego odpływu morza a 
"BIT. alyp“ utknął na skale, a wnet potem wybuchła bar 
Wyprawa „B 315.6 , dzo silna burza, która okręt przechyłiła. ¿dał 
GB biagud: południowego. wało się, że zguba zawisła nad wyprawą. cd 
łoga była zmuszona wyrzucić w morzą częś 
+ ME — Burza w kanale Bi- |rpdunków. Ostatecznie niebezpieczeństwo jas 
gei — Antarkiandy. — „Konwersacya Z [koś szczęśliwie przeminęło. W dalszej drodze 
art Ei kW DK 2 si przybyła „Belgica“ do wyspy St. Anłey. Każ 
WE m, lodu. — „Bel- zień był poświęcony poważnym badanio 
gica“ zagrożona strzaskaniem przez lo- AE oyi wo a ed m 
dy. — Góry lodowe. — Znaczenie nauko- 


naukowym. f 
Mierzono głębokość morza; badano zmiaę 
we wyprawy. 
—Q— 


nę temperatury wód morskich. Stwierdzono. 
Lwów, 16. stycznia. |niżej 0°; w głębokości 120 m. — 1.2'. Wodą 


Otrzymujemy następującą odezwę: 

f Lwów, 16. stycznia. 

Komisya do badamia dzicjów wychowaria i 
szkolnictwa w Polsce (oddział lwowski) przystą- 
piła do opracowania zbiorowego, na pięć tomów 
obliczonego wydawnictwa p. t.: „Iiistorya szkol- 
mictwa galicyjskiego w okresie 1772—1918", Pra- 
gnac zebrać jak największy, możliwie wyczerpu- 
jący materyal źródłowy, zwraca siłę komisya do 
wszystkich, którzy posiadają jakiekolwiek mate- 
ryały, dotyczące. szkolnictwa ludowego, Kreduie- 
go, wyższego i zawodowego, aby zechcieli ich 
udzielić Komdsyi w celu cdpewiedniego zużylko- 
wania. Chodzi o następuiace katcgorye materya- 
łów: 

1) Rękopiśmienne pamiętniki lub osobiste 
wspomnienia z lat szkolnych, pisane przez nau- 
czycieć lub uczajów. Wykłady lub motatki szkol- 
ne. Katalogi nauczycielskie, Życiorysy znakomi- 
tych profesorów i nauczycicil lub przynajmniej do 
kuinenty | wne materyały, odnoszące się do ich 
tycia, dzisażiośct naukawej i nedagogiczmej. 

rujerwatie programy szkolne, zwłaszcza 


wyzysku“. | osie uczniowskiie, wycieczki szkolne, sporty i za-|þrowoiskiego. Ten ostatni, jako student z Lie 
Polska wie, że ma w obecnym szefie rządu; hawy etc. ge, przyłączył się do wyprawy w ostatni 
przyjaciela i szczęśliwą będzie, jeśli mu będzie Wszystkich, którzy pos'adają iakikolwisk z|chwili. „Wziął — powiada proi. Arctowski 
mogła dowieść, że się na niej nie zawiedzie. wyliczonych powyżej materyałów lub o jegolhumorem — swój majątek pod pachę, trocą 
S. B. |istnienfu mają jakąś wiadomość, Oddział lwowski bielizny, coś trzy kołnierzyki — i pojechał d 
oz A Komisyi do badania dziejów wychowania i szkol- bieguna”. 
0 mat:ryały da historyń mictwa w Polsce prosi gorąco, aby zechciełi o tem „Belgica“ był to żaglowiec niewielki, pos 
tolncf donieść mod adresem: Dyrektor II. gimnazyum |jemności 230 ten. Posiadał dosyć słabą mar 
SZA0N.G LWA. | Ferdynand Bostel. Lwów, Podwale 2. szynę parową. Na statku urządzone były la+ 
z i Materyały, odstąpione oddziałowi Ra bogato zaopatrzone. Do dziaią 


że w głębokości 70 m. panuje temperatura po 


tzw. „liver ©, które przed rakiem 1848 rozda- Staraniem „Koła geogratów* Uniwersy- jednak nie zamarzała z powodu zawartej w 


wano w czasie publicznych egzaminów gościom |tetu Jana Kazimierza we Lwowie odbył się |niei soli. || l u 1 
i uvczmiom. Drukowane dzieła, m a © w sobotę 14. b. m. interesujący wykład prof.| | Na lądzie. do którego się zbłłżone, w. 
tniki, wykazy statystyczne, broszury tip. mające Henryka Arctowskiego p. t. „Wyprawa „Bel-|5iły Się góry. przypominające swoją w a 
akikolwiek związek ze szkołnictwem b. Galicyi |gicl* do bieguna południowego". Wyprawa |ì swoją budową geologiczną Andy — i dlatego 
PE szkolne, zwłaszcza z przed roku 1859. |ta. która rzuciła dużo Światła na problem bie- prof. Arctowski nazwał je, Antarktandami. Na 
remie (nagrody), któremi odznaczano uczuiów. gua południowego — odbyła się w latach ladzie, na powitanie wyprawy wyszły groma 
boke naukowe profesorów i nauczycieli, zajętych 1897, 1898 i 1899. Kierownikiem tej belgijskiejidy pingwinów — .ptaków morskich, które zuj 
w szkołach b. Gaiicyt. wyprawy był de Gerbache. Z uczestników |pełnie nie bały się ludzi, owszem — jak po4 
3) Ryciny, sziychy, fotografie budynków Wyprawy wymienić należy: oficera Dancou. |wiada prot, Arctowski — „wiodły z nimi konq 
szkolnych, profesorów 3 manczycieli, grup klaso- który zmarł w krajach podbiegunewych; da-|wersacyę". Dostarczały one załodze pożywn 
wych, scem z życia szkolrego. lej słynnego Roalda Amundsena, który potem nego. chociaż niezbyt smacznego poży wienia. 
4) Wszelice wiadomości, wspomnienia, za- dotarł do bieguna południowego: majtka To- W dalszej wyprawie . Belgica“ żostała uwię- 
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ą f natmi gafar 

J:k SIĘ zostaja postą! skiego pamiętnika. Mężczyzna, iako osobnik z na- | wróg, słuch-druh (przez samo h) itp. Oczywiście, 

l mT tury bamdziej wyposażony, tych studyów przed-|że wewnątrz wiersza nie zaszkodzą takie wyra- 
Lwów, 16. stycznia. | wstępnych nie potrzebuje. Dla początkujących ra- | zy, jak gromki wraży, lub tytan. 

Gdyby mnie się ktoś u wstępu życia swego PY- | dzifbym dwa gatunki poezyi: poczyę liryczną i W każdym z działów tej poezyi nie zaszko- 
tal, czem ma zostać, wadziibym mu, aby sobie 0- poczyę ratryotyczną. Oba są bardzo uprawiane | dzi, mówiąc o sobie, wspomnieć o doli literata w 
bral karyerę literacką. Doszediem bowiem do |i przykładów na mie możma znaleźć. pod dostat- | Polsce. Przedewszystkiem pasuje sig w ten spo- 
przekomamia, że najłatwiej jest u nas zostać litera- | kiem w niektórych pismach lwowskich. Szczegól- | sób mimochodem siebie ma literata, a następnie 
tem, a w szczególności poetą. INie jest to wpraw- | niej poezye patryotyczne od roku 1918, mają u| wzbudza się nastrój, który może się przyczynić 
fzie zajęcie zbyt lucratywne, ale daje dużo korzy | nas wielkie wzięcie. do podwyżki wierszowego. Nuta ta jest komiecz- 


4ci moralnych. , Jeżeli się pisze liryk albo erotyk, najlepiej ną, szczególniej w trzecim dziale, w satynze, W 
pa ate if Tatą Jest pisac w pierwszej osobie, Śrzyczam należy któr zaba podcśk, 2e sle „ryt sotoen" 
aa ha aa r pe cji! przedstawiać siebie jako smutnego postę, a ją ja- Skoro się już wydrukowało ze trzydzieści do 
D wiele Więcej = WOEUW OW | MY ko swoją wróżkę, Wróżka powinna mieć szatę, czterdziestu utworów, należy wydać tom, najłat- 
dar Rdz bach 1 posia Forte Ta utkaną ze złota i róż, przyczem ostatecznie nie R własnym nakładem, poczerm możma go dać 
mieć pewne kwalifikacye. Najiepiej jest być: albo ZW odrobina PF E Chine y z mgły: Dio- | JAR z księgarń na sklad główny. Poczye moż A 
pauczycielem gimnazyalnym, albo urzędnikiem a- | 18 jei muszą być aiabastrowo-biale, kruże ust na D dwojako, albo samerm, jeżeli się jest 
yim. albó! czie 7 idoro TORO karminowe i wilgotne, a wzrok opętańczy. (Konie- kawalerem, albo wespół z żoną, skoro się juź 
A we E Ne. zało oda PES. Mać >. opętańczy, to już ma ustalone reiome). Je- weszło Ww związki małżeńskie. Wiedy połowa 
żicznie szpalty fejietonu dziennikarskiego, po tyle | Po R act = 4 Fo hyay łabędzie, | ksiażki powinne zawierać utwory męża, a drugą 
1 tyle marek od wiersza. Jeszcze lepiej od tego ADC aa węg a za ame Zg utwory żony. 

wszystkiego jest być obrońcą Lwowa, siostrą o- > jeszcz g o koniecznie lzami Sroka d i D x 
bońcy Lwowa, córką lub matką obrońcy Lwo- 4 l Podłe 1 det paa a EM cenzyę. Nie jest to rzeczą tak trudna, szczezólniej, 
wa. Wtemczas oczywiście talent literacki autora | 0 tylko w kominie. Wróżka może Słę zmienić w |jeśli przez dlugośrwałą „iwórczość” 


i =. é“, ma się Í 
ub autorki nie może podlegać żadnym wątpliwo- | 577 UZ małą pamienkę, Nike, Natchnienie, albo | stosumki w redakcyach. Należy tylko być wy- 
cion, a wszystkie rocznicowe i Świąteczne nu- 


demona, cdpowiednio do potrzeby rytmiki I rymu. | trwałym i energicznym, a przytem zmać ustępli- 
mery pism będą ozłaszaty jego utwory. W naj- Rymy mogą być proste, jak: bzy-tkwi, Sen- |wość polskiego kstytyka. Dla świętego spokoju 
sorszym wypadku, jeżeli się nie jest nikim z po- | hen, kot-płot, wtedy nie zawadzi powołać się w |zrobi on wszystko. Nie oć rzeczy też jest kazać 
wyżeł wymienionych, należy poświęcić cykl swo- razie potrzeby na Heinego. lub kogoś w tym gu-|sobie taką recenzyę przed wydrukowamiem jej 
ch pierwszych utworów komuś z wybitnych kry |Ście. Od czasu do czasu jednak należy wmieszać | pokazać, aby to lub owo poprawić, uwywukłić, 
ków lub pisarzy. końcówke bardziej wyszukaną. Z pośród tych u- | podkreślić. l * 
Mając odpowiednie dane, trzeba się zastamo- | Staloną sławę mają już: JESICA-UNIESIEN, opętańczy Gdy ocena taka już się pokaże, należy wrót 
wić jeszcze, jak pisać. Pewne oczytanie w tym |tafczy, brzeszczot-pieszczoś i inne. Wm czasie dać do pism notatkę pt. „Z warsztatów 
wypadku mie zaszkodzi. Jeśli autorem jest kobieta, Rzecz prosta, mowa tu o erotykach. Wiersze | literackich", w której się domosi, że znamy awtor, 
mrwimna przeczytać kika powieści Mniszchów-| bohatersko patryctyczne wymagają końcówek | tak gorąco przez krytykę powitanego tomu, (tu 
w i Aliny Świderskiej. Z poczyi wystarczą jej u| męskich. twardych, mocnych. Na pierwszem|się wybiera naipieknieisze miejsca recenzyi), ma 


twory brame w szkole i wpisane do jej panień- | miejscu zaleca się: dom-grom, zew-krew, Bög- 


Kiedy się wyda tom, należy się postarać o re- 
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ziona przez lody. Morze dokoła zamarzło. By- |nie ruszy z miejsca. Załoga postanowiła dyna- 


ły to jednak idealne warunki pracy' naukowej. 
Owa ogromna płyta lodu, w której 
„Belgica“, przesuwała się raz w tę — raz w 
tina stronę. Każdego dnia oznaczano położe- 
nie geograficzne „Belgici*, każdy dzień po- 
święcano badaniom naukowym. Tak upłynęło 
kilka miesięcy, w czasie których nad „Belgi- 
cą“ przeszła przecudowna noc bieguno wa. 

| Tymczasem nadeszła wiosna; słońce za- 


częło silniej przygrzewać, lody zaczęły pękać. 


Pole lodowe, w którem tkwiła „Belgica“ zo- 


stało 


obawa, że nadejdzie znowu zima, a „Belgica“ 


na ukończeniu znakomitą powieść, pt... Otóż tytuł 
jest rzeczą bardzo ważną. Najlepiej niech się ta 


powieść nazywa „Orgiazmy zmysłowe“, albo 
„Orzech Sodomy“, lub też coś w tym guście. Moż 
ma przytem domieść od niechcenia, że utwór ten 
bedzie przełożony na angielskie. 

Gdy słę to już stało, nie od rzeczy będzie po- 
myśleć o własnym wieczorze rycytacyinym. W 
modzie jest zapowiedzieć nowe poezye, a czytać 
wiersze już wydrukowane. To dodaje powagi, że 
słę nic sobie nie robi z publiczności. 

Komuby te wszystkie sposoby jeszcze nie 
wayrobiły słarwy, temu zostaie ostatnia deska ra- 
tunku: tuturyzm. Jeżeli jednak ktoś się puszcza 
na tę tak bardzo uczęszczaną dziś drogę, winien 
wnieść z sobą coś nowego. Ponieważ o ile wiem. 
futuryści wyeksploatowałi już wszystkie inne fi- 
gury geometryczne, możma przeto spróbować je- 
szczę ostatniego sposobu. Należy napisać wiersz 
w formie spiralnej, ti. tak zawiiać słowa dookoła 
siebie, by zwrotka tworzyła coś w rodzaju sprę- 
jymy u zegarka. Pierwsze słowo jej powinno się 
zaczynać w samym środku szpalty następne zaś 
mogą się owijać dookoła niego, iak w kotylionie, 


aż nie starczy miejsca. Wtedy zwrotkę należy 
skończyć, a drugą napisać wręcz przeciwnie, t. j.; 


od brzegów szpalty zwijać ią aż do samego Środ- 
ka (do jądra gęstwiny). 


Potem możma pomyśleć już o swoim biografie 


4 miejscu pod pomnik, i 


spokojnie oczekiwać nic- 
śmiertelności . 


J. G. 


tkwiła z więzienia. 


otoczone wielkim kanałem naturalnym. i 
Samo jednak pole nie pękało, — i zachodziła takim 


mitem rozsadzić lodowe więzy j wydostać się 
Okazało się jednak, że dynamit 
iprawie że nie działa na lody. Wobec teg3 po- 
(stanowiono przerżnąć sztuczny kanał. 

i Rozpoczęto piłować lody. Piłowano wiel- 
kie. trójgraniaste bląki lodowe, które spycha- 
ino do naturalnego kanału. Praca trwała dzień 
li noc; cała załoga brała w niej udział, Przepi- 
iłowano conajmriej 3000 m. lodu, którego gru- 
„bość dochcdziła do 9 m. Już był na ukeńczeniu 
ikana? długości 700 m. gdy w ostatniej chwili 
przyszło potężne ciśnienie lodów --- i kanał, z 
trudem przepiłowany — zamknął się. 
Ale na szczęście załogi — równoc eśnie pękł 
lód z przeciwnej strony, tak, że uwięziona 
„Belgica“ mogła wypłynąć znowu na pełne 
morze. 

Niedługo jednak trwała jej swoboda. Za- 
częły wiać zimne wiatry północne, które zne- 
wu Ścięły miorz:. .„Peig'ca“ została Uuw'ęzio- 
na po raz drugi. Niebezpieczeństwo było te- 
raz bardzo wielkie. Ciśnienie lodów było tak 
potężne, że można było spodziewać się strza- 
skania okrętu. „Nikt z załogi — powiada proi. 
lArctowski — nie mógł oka zmrużyć; czuwa- 
liśmy, ażeby w chwili niebezpieczeństwa 
przenieść się natychmiast na lody". Po pew- 
nym czasie wiatr się zmienil — na południo- 
wy. Na pełnem morzu pojawiły się ogromne, 
groźne w swej wspaniałości — góry lodowe. 

Wyprawa „Belgici“, jakkolwiek nie do- 
tarła do bieguna południowego, to jednak by- 
ła bardzo wielkim krokiem naprzód. Rozjaśni- 
ła mrok wielu zagadek i stała się podnietą do 
dalszych, licznych wypraw. 

Dla nas ta wyprawa jest tem bardziej in- 
teresująca — bo braji w niej udział bardzo 
wybitny — przedstawiciele nauki polskiej, --— 
przedstawiciele. którzy Są fijarami tej nauki, 
nie tyłkó w Polsce, — ale wogółe w świecie. 


Obshód rceczn.cy Molera 
w Paryżu. 
—o— 
Lwów, 16. stycznia. 


Womłeważ data urodzin Moliera nie iest zna- 
na we Francyd, postanowiono dzień chrztu uznać 


za datę roczułcową. Wo uroczystości tei przygo 
bowujde się cały świat kulturalny, a specyalmię 
Paryż. 

Dnia 15. stycznia upłynęło 300 lat od dnie 
chrztu wielkiego pisarza francuskiego, którege 
prawdziwe nazwisko brzmiało Jan Poquelm. 2 
Polski na uroczystość tę wyjechał do Paryża naj- 
znakowmitszy tłumacz dzieł Moliera, Tadeusz Że: 
leński (Boy). 

Dyrekcya Komedyi Francuskiej, zwanej wę 
Francyi „Domem Motiera“ od dwóch lat już po 
święca większą częjść zysków na przygotowania 
do obchodu i postanowiła wystawić 26 sztuk Mo- 
liere'a, czyli wszystkie z wyiątkiem pięciu, czy 
sześciu mniej wartościowych. Między sztukami, 
które będą wystawione są i takie, które po dzie 
siatkach łat, wrócą teraz na scenę. „La Princesse 
d Elide“ niegrana od r. 1737, komedya „Les Fa- 
cheex“ wystawiona po raz ostatni przed 30 laty. 

Obchód rozpoczął się z dniem 14 b. m. W 
dniu tym odbyło się w Sorbonie przyjęcie licz- 
nych delegacyi cudzoziemskich, większość aka- 
demii, uniwersytetów i stowarzyszeń literackich 
zapowiedziała obecność swoich przedstawicieli. 
Uroczystemu zebraniu przewodniczył Millerand, 
mowy wygłosili pp. Berard, Emil Fabre i Robert 
de Flers. Kipling, Maeterlinck, Farrere t D* An- 
nunzio zapowiedzieli swe przybycie na uroczy« 
stości, 

W niedziełę t. į. wczoraj odbyło słę widow 
sko bezpłatne w Komedył, w „Odeonie* i w 
„Vieux Colombier“. W Komedyi odegrano „Mile 
szczamin szlachcicem“ dła przedstawicieli 


i państw zagranicznych, następnego dnia „Święto- 
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szek“ i „Pan de Pourceaugnac“ dla miwersytetu 
i szkół wyższych. Oprócz tego odbędzie się przed 
stawienie w Luwrze, w sali Karyatyd. 

Dzień dzisiejszy i jutrzejszy przeznaczone są 
na ceremonie urządzone przez miasto, głównie 
ioea i szkoły, oraz inne inicyatywy prywatne, 
Dnia 19. dyrekcya sztuk pieknych przyjmować 
będzie delegacye oraz artystów Komedyi Fran- 
cuslkiej. 

'Wiszystkie teatry w Paryżu, a nawet „musico 
hafle" postanowiły specyainemi widowiskami 
uczcić równięż rocznicę genialnego piswrza. 


Paryż, 14. stycznia. 

(PAT) W obecności prezydenta Milferandą 
odbył się w Sorbomie uroczysty obchód 300-se- 
tnej rocznicy urodzin Moliera. Na uroczystości 
obecni byli przedstawiciele rządu, uniwersytetu, 
teatrów, korpusu dyplomatycznego i delegaci 44 
państw obcych. Pierwszy przemówił minister 
oświaty Berard, następnie przemawiali rektor us 
niwesytetu paryskiego Appel i inni. 


Warszawa, 15, stycznia. 

(PAT.) Ku uczczeniu 300-setnej rocznicy uro 
dzin Moliera odbył się w przepełnionej publiczno 
ścią aulil uniwersyteckiej uroczysty obchód, zaini 
cyowany przez młodzież akademicką, pod pro- 
tektoratem rektora i senatu. W obchodzie wzięli 
udział przedstawiciele rzedu, relktorowie, senaty 
i ucząca Się młodzież wszystkich wyższych u=- 
czeln:, kolonia fancuska z posłem Panafieu na cze- 
le oraz gromo osób ze Świata naukowego, literac- 
kiego i artystycznego. Słowo wstępne wygłosił 
Dr. Maurycy Mann, poczem nastąpiły trzy odczy- 
ty, które wielostronnie oŚświetliły twórczość Mo- 
liera. Program urozmaicony był koncertem smycz . 
kowym młodzieży akademickiej. Na zakończenie 
uroczystości rektor uniwersytetu złożył 300.000 
marek na stypendya. ' 


Wystawa dze: 
Fryderyka Pzu'scha. 


Lwów, 16. stycznia. 

Mimo, że tematy wojenne zarówno w litera< 
turze jak w Sztuce nużą już cokolwiek dzisiejszą 
publiczność, jednak: wystawa otwarta wczoraj w 
Tow. Sztuk Pięknych znaleźć must żywy od- 
dźwięk w każdym, kto ią egląda. Dzieia Fryde- 
ryka P'autscha, które w zadziwiającej ilości za- 
pelniają Ściany wszystkich sal Towarzystwa, są 
żywą historyg wojny, a raczej szeregiem wra- 
żeń wojennych, chwytanychi w chwii ich przeży- 
wania, a wypowiedzianych z nieslychaną prawdą 
i siłą wyrazu. Są to szkice olejne, pełne rozma 


’ 


chu, fantazyi i śmiałości, o tematach tak rozmai- 
tych, jak rozległą jest skala wrażeń wojennych. 

Zastanawią przedewszystkiem wyraz ludzkiej 
tw@@y, która zdaje się żywą mową przemawiać, 
np. w portretach jeńców, przedstawiających talk 
pyszne typy, że czyta się w nichecharakter rosyj- 
skiej duszy. Z krajobrazów, zbieranych z wiełu 
krajów, od galicyjskich miast w czasie wojny ro- 
syjsko-austryackiej, do miejscowości włoskich i 
serbskich, w których uwidocznił artysta także 
momenty wojenne, bije masa słońca i gorący ko- 
loryt. Sceny z życia obozowego tchmą polotem, 
oryginalnością a zarazem prostatą w kompozycyń, 
higdy nieprzesadną, miedbałością w wykonaniu 
niektóre obrazy wstrząsają grozą, jak „Wyrok 
smierci“, „Wisielcy* t szkice martwych koni. 

W otwarciu wystawy uczestniczyło wczoraj 
wiele osób ze świata artystycznego, literackiego 
i naukowego. Do zebranych przemówił p. Józef 
Piotrowski, konserwator rządowy przy woje- 
wództwie lwowskiem a wispółpracownik naszego 
pisma, dziękując Towarzystwu Sztuk Pięknych 
i Związkowi Artystów-plastyków za urządzenie 
cennej wystawy i podnosząc dodatnią ich dzia- 
łainaść. Mowca zauważył, że wrażenia wojenme 
oddawało już bardzo wielu współczesnych mala- 
rzy, jednak nie mamy jeszcze żadnego dzieła 
epokowego o głębiej pomyślanym temacie wojen- 
mym, gdyż wszyscy ogramiczają sią do w lot 
chwytamych szkiców. Takimi szkicarmi są i prace 
Fryderyka Patuscha. Posiadają one jednak wy- 
bitną, wartość artystyczną przez swą wyrazistość. 
rozmach, który zdaje się przelewać poza ramy i 
oryginalność w wypowiedzeniu. Do Pautscha 
przedowszystkiem możnaby zastosować słowa, 
że jest artystą, który „odczuwa to co widzi, a 
umie oddać to, co odczuwa”. Mimo, że Pautsch 
gardzi utartymi kanonami w sztuce, jest przecież 
świetnym rysownikiem, dlatego też można się go- 
dzić na wszystkie jego śmiałe, pełne swego wła- 
snego charakteru pociągmięcia. 

Mówiąc o artystach wojennych, mowca od- 
dał cześć malarzom poległymm na polu bitwy, a to 
ép. Maryanmowi Rybkowskiemu i Kajetanowi Ste- 
fanowiczowi, wyrażając życzenie, by wystawa 
prac dmuigiego jak majprędzej została urządzoma. 

M. G. H. 


Z muzyki. 


Trio: Sirota, Pollak, Lhevinne. 
—— 


Lwów, 16. styczmia. 

Sezon koncertowy tegoroczny jest nie tylko 
ożywiony, lecz wykazuje wyższy poziom arty- 
styczny, wyższy niż roku ubiegłego. 

To też niektóre z wieczorów są prawdziwą 
biesiadą duchową jak np. niedawny koncert Szy- 
inanowiskiej. Na tej samej wysokości stał wieczór, 
w którym zawarliśmy znajomość z nowem triem, 
powstałetn pod egidą znakomitego pianisty Sinoty. 
Świetnie zgrami, ożywieni jedną myślą, jednym 
zapałem, by wydobyć piękność tonalmą i głębię 
treści, zdobyli oczywista odrazu te ostrogi, pasu- 
jące ich ma rycerzy. 

IPodziwiaąć mależy umiar, z jakim grał piani- 
sta tej miary co Sirota, o tak silnej imdywiduamo- 
ści artystycznej, mie wysuwając jej jednak na 
pierwszy plan. Doskonałym skrzypkiem o peinym 
ciepłym tomie okazał się Pollak. Mmiej natomiast 
przemówił wiolonczelista. 

Z programu, w którym był Beethoven, 
Brahms i Czajkowski, ci dwaj ostatni mistrze wy- 
konami zostali nadzwyczajnie. Rozmach i bujność 
Brahmsa, czar i sentyment Czajkowskiego odda- 
ne zostały: z rzadko spotykaną siłą uczucia i zro- 
gumienia. 

Sądzimy że artyści zachęceni nie tylko suk- 
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cesem lecz i bardzo sendecznem przyjęciem — 
zjawią się raz jeszcze w tym sezonie na lwow- 
skiej estradzie. 

A teraz słówko o „porządkach“ uprawianych 
przez publiczność. * 

Przywyłkdiśmy do tego, iż publiczność nowo- 
czesna (by nie użyć immego określenia!) miewà 
różne żadania i zwyczaje, mniej lub więcej absur- 
dalne. Jednak to, co się dzieje pod koniec koncer- 
tu, zaczyna urągać wszelkim prymitywnym choć- 
by zwyczajom, obowiązującym śród ludzi chcą- 
cych uchodzić za inteligentów, za „Śmietamę”* to- 
warzystwa. Bo przecież przyszli słuchać Beetho- 
vena a nie muzyki „za dragiem“. Takby się na 


pozór zdawało. Niechże jednak przyjdą przed-| 


ostatnie pumkty programu, a już zapommieli o 
Beethoveni, o Szymamowskim, o Ravelu — o 


by ledwo ton w gardle śpiewaka lub w instru- 
mencie umilknie „duchem“ pędzić do garderoby * 
po futra z któremi walą potem ma salg, i płosząj 
nastrój. Artyści z estrady patrzą na to z pogardłi- 
wym uśmieszkiem — ponieważ rzeczy takie zda- 
rzają stę.. w Pipidórwce, a może już w Gródku 
Jagiellońskim się nie zdarzają. Jednak my jesteś- 
my — we Lwowie! Ktoś, kto dwie godziny. a 
nieraz dłużej słucha koncertu, może jeszcze pięć 
minut poświęcić, by dostać się do gamderoby. Tr 
mie pomogą Żadne tłumaczenia, iż garderoba w 
Tow. Muz. jest źle urządzona, bo z tego nłe wyni- 
ka aby publiczność musiała być rówmie... niemądra 
i źle wychowana. Dlatego zwracamy się apelem 
do Biura Komc. by absotutnie z płaszczami i futra= 
mi na salę wstęp był wzbroniony, zarówno na po- 


kimkolwiek z potentatów muzycznych, których 
rzekomo! — słuchają po to w skupieniu ducka, 


czatku koncertu jak i pod koniec. 
x M. S. 
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Masowy wiec pracowników kolejowych. 


Wybór prezydyum. — Sprawa mundurowa. — 


Sprawa zmiany płac. — Sprawa wę-glowa. — 
00—— 


Lwów, 16. stycznia. 

(Stb) W sobotę, dnia 14. bm. odbył się w 
sali gimnastycznej szkoły kolejowej olbrzymi 
wiec pracowników kołejowych, bez względu 
na polityczną przynależność przy współuldzia- 
le kilku tysięcy pracowników, zainizydwany 
przez zawodowy związek kolejarzy. Obszer- 
na sala była tak szczelnie zapełniona, że kil- 
kuset pracowników musiało opuścić wiec z La 
wodu braku miejsca. 

Wiec miał charakter 
stacyjny. 

Władzę polityczną reprezentował nadko- 
misarz Wagner, dyrekcyę kolejową komisarz 
Rencki. 

Wiec zagaił p. Lang, witając bardzo licz- 
nie zebranych uczestników, poczem wybrano 
przewodniczącym wiecu p. Langa, a, sekreta- 
rzem Różanowskiego. 

Jako referentowi udzielono głosu p. Kury- 
łowiczowi, prezesowi głównego Zarządu w 
Warszawie. 

Mowca, wyraziwszy opinię, że zbyt rzad- 
ko zwoływane są ogólne zgromadzenia kcle- 
jarzy we Lwowie, na których reprezentanci 
W. W. Z. Z. K. mogliby zdać sprawozdanie 
z dotychczasowej swej działalności, poruszył 
w pierwszym rzędzie kwestyę pobrawy bytu 
pracowników kolejowych. Związek Z. Z. K. w 
grudniu 1921 przed Świętami żądał wyrów- 
czych, projektując, aby każdy z tych pracow- 
nania niedoboru pracowników kolejowych w 
postaci wypłacenia jednomiesięcznej pensyi 
wraz ze wszystkimi dodatkami drożyźnianymi 
— jak również uregulowania plac pracowni- 
ków kolejowych od 1. stycznia, tak, aby naj- 
niższa płaca pracownika pokrywała jego za- 
potrzebowania życiowe. 

Na to Rząd udzielił pracownikom kclejo- 
wym, jako też wszystkim pracownikom pań- 
stwowym zapomogi przedświątecznej, która 
nie może zadowolić nikogo, nie pokryje tych 
potrzeb, jakie z każdym dniem wzmagają się 
po zniszczeniu siedmioletniej wojny. Podobno 
nawet pan min. Michalski w swym zapale csz- 
czędnościowym zamierza w najbliższym mie- | 
siącu zredukować płace pracowników pań- 
stwowych. a nie powiększać, bo tego, wyma- | 
ga skarb Państwa, a pracownicy w dalszym 
ciągu mogą o chłodzie i głodzie pracować. Mi- 
nisterstwo kolei żelaznych w swym projekcie 
o umundurowaniu pracowników kolejowych 


poważny i manife- 


— 


Redukcy% pracowników kolejowych. 
Zamach na kasty ulgowe. 


uszczupla nabyte prawa w państwach zabora 
ników, którzy ze względu na rodzaj służby o= 
bowiązani są do noszenia munduru, opłacał 50 
procent wartości munduru. 

W ostatnich czasach ministerstwo kolef 
żelaznych, czy może wspaniałomyślni refe< 
renci, projęktują odebranie kolejarzom ich xar 
ty wolnej jazdy i legityrnacyi, uprawniającej 
na przejazd ulgowy. 

Kolejarze zajmą odpowiedne stanowisko, 
które zmusi projektodawców do wycołanią 
swych wniosków, ale może już będzie zapóź- 
no, jak ta już miało miejsce w roku 1920, kiedy 
również projektowano odebranie tych kart. 

Ministerstwo kolei żelaznych, jak również 
Dyrekcye kolejowe przeprowadzają redukcye 
pracowników kolejowych specyalnie w Wy- 
dziale drogowym, gdzie oddala się pracownie 
ka, dając mu trzymiesięczne odszkodowanie 
poto aby w kwietniu z powrotem przyjąć ge 
do pracy. 

Mowca kończy swe przemówienie, wzy- 
wając zgromadzonych da solidarności i wy- 
trwałości w pracy organizacyjnej, które jedy- 
nie mogą odeprzeć zakusy rządów  reakcy]- 
nych w Polsce. | 

Drugim referentem z ramienia Zarządu 0- 
kręgowego był p. Maksamin, który przedsta- 
wił złą gospodarkę Państwa w dziale węglo- 
wym, wykazując rzeczowo i statystycznie, że 
prywatnie przedsiębiorstwa i kupcy zaop- 
trzyli się w węgiel na zimę, podczas gdy Zas, 
rząd kolejowy musiał ograniczyć nawet ruch 
pociągów. Że względu na katastrofalny brak 
węgla wśród pracowników zgłasza niżej po- 
dane rezolucye. Mówił też o uposażeniu, które 
absolutnie nie wystarcza na utrzymanie, żą- 
dając jako minimum płacy w klasie 15 50.000 
marek. Mówił też dość obszernie o ogranicze- 
niu kart ulgowych i legitymacyi dla pracowni- 
ków i ich rodzin oraz o odebraniu okresowych 
kart wolnych w okręgu dyrekcyi lwowskiej. 

Mowca zajął się obszernie sprawą reduk- 
cyi pracowników kolejowych, omawiając re~- 
dukcyę sił żeńskich, nadmieniając o rozmai- 
tych fortelach, które zmuszają pracowników, 
a szczególnie emerytów i wdowy do opusz- 
czenia pracy z powodu niskiej płacy, Spowo- 
dowanej przez Ściąganie całej emerytury lub 
pensyi wdowiej wraz z dodatkami drożyźnia- 
nymi od płacy pracownika w czynne służbie. 
Jeżeli są jakie wolne miejsca brzy kolei, żąda 
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mowca, by te były obsadzane przez sieroty po 
kolejarzach i przez zdemobilizowanych. 
Mowca kończy swój referat, nawołując pra- 
cowników do łączenia się w jednej organiza- 
cyi, poczem odczytał następującą rezolucyę: 

Zgromadzeni pracownicy kołej. dnia 14. 
stycznia 1922 w sali gimnastycznej szkoły ko- 
lejowej we Lwowie, domagają się zrealizowa- 
nia następujących żądań: 

1) regularnego i codziennego dostawiania 
wozów z węglami na plac sprzedaży i warszta 
bów w takiej ilości, ażeby wszystkie asygna- 
ty, wystawione z datą ubiegłego roku, były 
w przeciągu 14 dni zrealizowane. Niezrealizo- 
wanie uważają za naruszenie praw, nabytych 
przez pracowników kolejowych i są zdecydo- 
wani w obronie tych praw wystąpić jak naje- 
nergiczniej; 

2) zmiany płac pracowników w tym kie- 
runku, ażeby podstawowa płaca pracownika 
kolej. (w 15 klasie) wynosiła 50.000 mk. a u- 
stalenia płac w innych klasach przez Minister- 
stwo kolei żelaznych w porozumieniu z repre- 
zentantami zawodowego Związku kolejarzy, 
nadto zrównania systemu uposażenia wszyst- 
kich pracowników kolejowych; 

3) Przeprowadzenia redukcyi pracowni- 
ków kolej. bez względu ra płeć w sposób na- 
turalny i to przez przeniesienie w stam spo- 
czynku wysłużonych pracowników dobrze 
sytuowanych i rolników, których zajęcie ko- 
łejowe nie jest głównem źródłem dochodów 
oraz redukcyi młodocianych i mężatek, któ- 
rych mężowie pracują na utrzymanie domu. 
Protestują przeciwko zredukowaniu pracowni 
ków, którzy mają więcej, jak 1 rok służby. Żą- 
dają, by program i porządek redukcyi był u- 
stalony przez Ministerstwo kolei żelaznych w 
porozumieniu ze Związkiem Z. Z. K. 

4) Uwzględnienie wszystkich poprawek prze- 
kłotonych przez zeprezentantów Z. Z. K. w mb 
misterstwie kolei żelaznych w sprawie pragmaty- 
ki służbowej przy rządowym projekcie tei pragma 
tyki dla pracowników kolejowych. 

. 5) Zgromadzeni przestrzegają ministerstwo 
kolei żelaznych i wszystkie organa władzy kolej. 
przed zamierzonym zamachem na karty ulgowe. 
tegitymacye oraz na przepisy mundurowe dla pra 
cowmików koleiawych i oświadczają stanowczo, 
be wszyscy bez względu na przynałsżnaść związ- 
kowa staną do czymnej obrony w obronie tych 
praw nabytych. Żądają też, by zarządom okrę- 
gowym Z. Z. K. przyznano po 3 okresowe bilety 
bezpłatne ma każdy okręg dyrekcymy i na prze- 
strzeń ze siedziby zarządu okręgowego do War- 
szawy. O:debranie tych womych biletów okreso- 
wych zarządowi okręgowemu uważają za roz- 
tnyślne kreowanie i przeszkadzanie w pracy or- 
gantzacyjnej związków przez Ministerstwo kolei 
Żelaznych. — Zgromadzeni polecaja wydziałow 
wykonawczemu w Warszawie, by w tei sprawie 
poczymił jak najenergiczniejsze kroki i uwiadomił 
okręgi o wyniku wystapienia w Ministerstwie ko- 
lei żelaznrych. 

- 6) Zgromadzeni popierają wszystkie żądania 
Ee przez Wydział Wykonawczy, a w 

gólnoŚści zmiesienie pasów drożyźniamych i 
Padala sitanowczego spełnienia tychże. 

W dyskusyi zabierali głos Hütter jako czło- 
mek Zarządu okręgowego, Pocięgiel, Jatnsom, Ku- 
Hik 
sta Rossħan, poczem zgromadzenie, które trwało 
od godziny 4-tej po poł. do 9-tej wieczorem zam- 
knięto, 
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_.. Becziękowańie 
WPp. Dr. Henrykowi Weinowi. Dr. Stanisławowi 
Kwiatkiewiczowi i Dr. Kaz mierzowi Boheńssiemu 
za przeprowadzenie ciężkiej operacvi porodowej 
ma mojej żonie, w szczególności WP. Dr. Henry- 
kowi Wainowi za wyleczenie 


1582 Maks Scheer. 
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Lwów, 16. stycznia. 

(mg) Wczoraj o godz. 10 rano nadał dow. 

. K. gen. por. Jądrzejewski w imieniu Naczei- 

nego Wodza odznaczenia wojskowe kilku ucze- 

stnikom walk stoczonych w ebronie Ojczyzny. 

Uroczystość odbyła Się na pl. św. Ducha przy 

udziale generalicyi, przedstawicieli komendy mia- 

sta, kompanii honorowej 19 p. p. oraz zgroma= 
dzonej dokoła publiczności. 

bo ods.raniu hymnu narodowego przez 


KONFERENCYA POINCARE'GO Z L. GE- 
ORGE'M. 
Wiedeń, 15. stycznia. 
(PAT) „N. Fr. Presse* donosi z Paryża: 
Konierencya L. George'a z Poincare'm trwa- 
ła przeszło półtorej godziny. Przebieg jej był 
bardzo serdeczny. 


o 
Paryż, 15. stycznia. 
(PAT.) Havas. — Mając na wzgledzie ciągłość 
polliryk, mowy rząd francuski uzna zobowiązania 
przyjęte przez rząd poprzedni. Tak więc zwołanie 
konferencyi genueńskiej me może być zakwestyo- 
no'wame. 


Warszawa, 16. stycznia. 

(Telef.) (m) Jak się dowiaduje Wasz ko- 
respondent, Izba przemysłowa i handlowa we 
Lwowie zwróciła się do p. Diamanda z pro- 
Śbą o interwencyę w sprawie zamknięcia 
|czeskiej granicy celnej dla przemysłu nafio- 
wege polskiego. Mianowicie rząd czecho - sło- 
wacki zakazał importu przetworów nąitowych 
polskich do Czechosłowacyi oraz wywozu 
wagonów w kierunku do Polski. P. Diamand 


CZESCY NIEMCY PRZECIW UMOWIE 
CZESKO-AUSTR. 
Praga, 16. stycznia. 
(AW) Przedstawiciele wszystkich stron- 


eń 
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orkiestrę 19 p. p. gen. Jędrzejewski przypi:] 
krzyże Virtuti Militari pułk Jasińskiemu Alb no- 


wi ks. prof. dr. Tarnowskiemu, Mieczysł .wowi, 
Krzyże zaś Wa'ecznych: inż. Leyickiemu Jó- 
ze.owi, kap. lwaszkiewiczowi Adamowi, rotm. 


Nittmanowi Tadeuszowi, pper. Gecowskiemu Ta 
deuszowi, ppor. Rubiakowi Maks.. ppor. Grodzia 
ckiemu Zygmunt.wi, śp. waąchmistrzowi - Winni: 
gkiemu Kazimierzowi, ppor, Grottowi Edwardo- 
w, Kompania honorowa syrezentowała broń, 
wkońcu zaś przedefiiowała przed odznaczonymi 
przy dzwiękach orkiestry. 


PRASA CZESKA ZANIEPOKOJONA. 
Praga, 16. stycznia. 
(AW.) Prasa czeska zaniepokojona pisze a 
ustąpieniu Brianda zastrzegając się przeciw roz: 
biciu sojuszu z Anglią i izolacyi Francyi. 


Konierencya genueńska odbędzie się. 


po=—— 
Paryż, 15. stycznia. 
(PAT.) Havas. — Jak się dowiaduje „Matin, 
Poincare zamierza powierzyć VWivianiemu przed» 
stawicielstwo Framcyi w Genui. 


Sprawa zamknięcia czeskiej granicy celnej 
dla polskiego przemysłu naftowego. 


Lwow. izba handl. prosi o interwencyę. 
Ae a a 


zwrócił się natychmiast do ministra skarbu 
Michalskiego, który ze swej.strony poprosił o 
wyjaśnienie poselstwo czechosłowackie w 
Warszawie. Poseł czeski p. Maxa uważa, że 
rozporządzenie to rźądu czeskiego stoi praw- 
dopodobuie w związku z przepełnieniem sta- 
cy; w Boguminie, która ma być oczyszczona, 
przyrzekł jednak na wszelki sposób zwrócić 
się do swego rządu w tej sprawie o wyjaśnie- 
nie. 


nictw, należących do Niem. Związku parlamen 
tarnego, uchwalili solidarnie wystąpić przeciw 
części politycznej umowy czesko-austr. 


Podbój Rosyi przez przemysł niem. rośnie! 


Zezwolenie na eksploatacyę rozległych lasów w Rosyi północnej. — Trust obowiazuje się od- 
budować i puścić w ruch liczne fabryki papieru. -— Predukcya prowadzona ima być na wielką 
skalę. — Sytin w Berlinie. — Przyjazd ma na celu ostateczne zawarcie ukladu. 


i, Tymek członek P. Z. K. oraz maszyni- | 


———0V 


Lwów, ł6. stycznia. 

W uzupełmienie wiadomości podanych 
przez nas swego czasu — 0 koncesyach niemie- 
ckich przemysłowców na eksploatacyę olbrzy- 
| mich obszarów leśnych na Ukrainie w pobiiżu na- 
szej granicy, otrzymujemy ostatnio infornracye, że 
Niemcy uzyskali od sowietów koncesyę na eks- 
| ploatacyę rozległych lasów w Rosyi północneł, 
ibrzyczem trust, który powstał w tym celu, zobo- 
wiązał się odbudować i puścić w ruch cały sze 
reg iabryk dla wyborów papierniczych. 
| Produkcya zakrojona będzie na wisika skaię. 
tak iżby papier wyrabiany mógł zaspokoić zapo- 
tzebowamie rosyjskich dzienników i innych wy- 


BRRONIRA., 


RERERTUAR TEATRÓW. MIEJSKICH. 
Teatr Wielki. 
W poniedziałek 16 stycznia o godz. 7 „Tann- 
hauser' opera w 3 aktach Wagnera. 
Teatr Mały. 
W poniedziałek 16 stycznia o g. 7.30 „Nora“ 
sztuka w 3 akt. Ibsena (wznowienie). 


dawnictw, oraz zapewnić dostateczną ilość papie- 
ru kamcelaryinego itp. Celem ostatecznego omó- 
wienia ukiadu i jego szczegółów, przybył w tych 
dniach do Berna znany przemysłowiec rosyjski 
i. Sytin (b. właściciel naipopułarniejszego w ca- 
term państwie wydawnictwa „Russkoje Słowo”). 
Pertraktacve już dobiegają końca. 

Ten nowy sukces niemiecki, świadczy dobr 
tnie o tem, że przez ten czas, gdy imne państwa 
kontynuują pertraktacye, mające na ceiu „akoso- 
miczme odrodzenie” Rosyi, Niemcy coraz bardziej 
toruia drogę swemu przemysłtowi „nach Osten, 

In-s. 


Teatr Nowości, 
W poniedziałek 16 stycznia o g. 7.30 „Dookó: 
ła miłości operetka w 3 akt. O. Straussa. 


Repertuar !wowskiej „Bagatel: 

1) Dział koncertowy z udzialem pp. Kirsanor 
wej, Noskòwskiej, llalnickiej, pp. Rentgena, kon 
certmistrza Wolskiego, Kamińskiego, A. Fortunas 
to i in. 21 „Gdzie spodnie?*, wesoła farsa w I ak- 
icie. 3) „Syn na poczekaniu”, operetka w 1 akcić 


Nr. 5225, 


z teatru „Orfeum”, Budapeszt. 4) ? — balet w 1| 10-rubl. 1'70—1'80, 


„GAŻETA WIECZORNA” 


reszta drobnych od 0'90— 


akcie z udzialem pp. N. Kirsanowej, A. Fortunato | 140, dumskie tysiączki 3500—45'00, dumskie 


i P. Wolskiego. Nowe dekoracye K. Kostyno- 


wicza. 


Teatr fit. - art. „UL“ program od 16. stycznia: 
1) Część koncertowa pp. Bronowskid, Berofński, 
Mirsk, Sławski, Zamorska. 2) Frof. Baleński. 3) 
S. Piotrowski, tenor opery petersburskiej. 4) „Dy- 
namit“ sketch. 5) PWr do wynajęcia“ farsa. 


BM. fnieresentów uprasza się o zgłaszania 
w sprawach redakcyinych wyłączułe między go- 
dziną 12 a 1 w południe w biurze Redakcył przy 
ul. Sokoła 4. 

¥ 
Lwów, 6. stycznie. 

I. pełne posiedzenie Izby handlowej i prze» 
mysioweż we Lwowie odbędzie się 18. bm. o go- 
dzinie 5 po połudmiu. 

(s.) Mąż z grzeczności. Usiłowania wszelkie- 
go modzaju towarzystw, dążące do stworzenia 
sceny amatorskiej, zasługują na uznanie. Lwów 
ma pod tym względem piękną tradycyę. Cały sze- 
reg amatorskich scenek stara się co tygodnia po- 
pularyzować sztukę wśród szerokich mas. Zeszłej 
miedzieli koło amatorów Sokoła Macierzy odegra- 
ło komedyę Abrahamowicza i Ruszkowskiego pt. 
„Mąż z grzeczności. Podkreślić należy z uzna” 
niem pracę reżysera p. Hausera i wszystkich ama- 
torów, którzy napewne dokładali wszelkich sta- 
wań by przedstawienie wypadło jak najlepiej. Na- 
leży jednak zanotować braki, które są kandymalmą | 
wadą wszystkich amatorskich imprez. Przede- 
wszystkiem należy być ostrożniejszym w dobo- 
rze repertuaru, bo rzeczy stare, nieaktualne, mało 
wartościowe, grane w dodatku w sposób ama- 


torsk? nie zainteresują nawet zupelnie niewybred- ; 


nej publiczmośŚci. Następnie reżyseryą powinien kie 


rować jeśli iuż mie aktor, to amator o dużej kultu- : 


rze scenicznej i artystycznej. Tylko wtedy przed- 
stawienie amatorskie, prócz towarzyskiej rozryw 
ki dla grających, stąć się może czynnikiem kuiktu- 
ralnym, a tego przecież chyba Sokół Macierz 
pranie. 


odbędzie się w salach Kasyna miejskiego dnia 1. 
lutego br. 


ERoOomMmIixtursz 


Stanisławów, dnia 12 stycznia 1922, 

Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławo- 
wie rozpisuje konkurs na posadę lekarza kolejo- 
wego kontraktowego z siedzibą w Koryczyńcach. 
Okreg ten sanitarny obejmuje przestrzeń Hadyń- 
kowce, Kopyczyńce, Wasylkowce i Hus:.atyn t.j, 
sm. 36'09 z ilością członków kasy chorych 203. 

Pobory miesięczne za cz*nności w tym o» 
kręgu wynoszą około 25.000 Mkp. zależnie od 
stosunków rodzinnych. Ubiegający się o tę posa- 
dą winien wykazać się że: 

1) jest obywatelem Państwa Polskiego, 

2) że posiada prawo do praktyki lekarskiej, 

3) Curriculum vitae, 

4) znajomość pałożnictwe, 

5) zdolność rozpoznawania barw. 

Podania ostemplowane na'eży wnosić do 
tut. Dyrekcyi nejdałej do 31 stycznia, 
4531 Prezes Dyrekeyi kolei państw. 


=n— 


Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY NIEOFICYALNEJ. 
, Lwów, 18. s'yczni , 
Wczoraj przez cały dzień a także dzłś z ra- 
na temdencya chwiejno zwyźkowa, ceny się zmie- 
niają o 20 do 40 pumktów wyżej to niżej. Obrót 
średni. 
Dolary amerykańskie 2840—2860, jedynki 
l dwójki 2749—2760, dolary kanadyjskie 2640 — 
2650, 1-ki i dwójki 2540 — 2550, marki nie- 
mieckie 16 60—16'70, setki 1580—15'90 drobne 
15:50—13:60, leje 21'50—2200, drobne 20:00— 
21:00, czeskie korony 46—48 drobne 
do 47:00, austryzckie tysiączki 1100—1209), setki 
100'00—105'00, 50-kororówki 45:00 — 5000, 
90-koronówki 1600 —1800, 10-korom 800 — 
DOG, dekii Z-ki 0*60— 0'70 £.,ruble 5-setki 2'39 
250. setki 3'00—6'00. ZS-rublówki 2'10—:2'40, 


| 
! 


| 


Doroczny bal Towarzystwa walki z griźlicą | 


46'00, Automobile osobowe, ciężarowe, 


3 POSADY ? PRACE 


2000—3000. karbowańce 2'80—303, 
franki frana 225—235, 


250 rb, 
Rrywny 6 00—8'50 


funty szterl. 11800—12000, franki ezwajcarskia 
550—600. 
Złoto: 20-%or.11600—11709, 20-frankówxi 


11000—11400. GU0-markówki 11800—12000, funty 
szterlingi 11300 — 11400, 1Q0-rublówki 14600— 
14700, dolary 2653—2630. 
Srebro: Korony austr. 190-—195, 
—500, ruble 770 — 800 kopiejsi 3:30—3'50, 
dolary amerykańskie 2550—2609 połówki i 


ćwiartki 2350—2400, dolary kanade 2209—2250, 
drobne 2u00—2050, leje 159—160. 


r A w sA = 
Zzgadkozy a neuday zamach, 
Uniknięia katastrofa kolejowa. — Fałszywe 
zeznanie, — Udana choroba. — Aresztowany 
ziuienia zeznania. 

AC 

Lwów, 16. stycznia. 

W sobotę wieczorem, około 6 godz. na stacyi 
kolejowej Podzamcze, jakiś chłopiec, liczący oko- 
ło 17 lat, tuż przed samym przyjazdem pociągu 
ciężarowego z Barszczowic, przerzncił stawidło 
ma tor fałszywy. Zbrodniczy ten czyn spostrzegł 
wczas zwrotmiczy Walenty Marciniec i stawidło 
natychmiast przerzucił na właściwy tor, zapobie- | 
igając w ten sposób niechybnej katastrofie. Następ 
| nie przytrzymał owego chłopca i oddal go w ręce 
policyanta. Sprowadzomy ma policyę chłopiea po- 
'czął mdleć udając ciężko chorego. Wezwamy le- 
karz Pogotowia ratunkowego rozpoznał „dír 
brzuszny” u ciężko chorego chłopca. 

Wobec tego chłopca, który w międzyczasie 
zapodał, że nazywa się Kazimierz Piątkowski i 
jest synem kowala, stale zamieszkałego w Znie- 
sieniu, odwieziono w nocy do Pawilonów zakaż- 
nych przy tut. szpitalu państwowym. 

W niedziele przed południem dowiedziamo się 
od lekarza w IPawiionach zakaźnych, że Piatkow- 
ski wcale nie miał gorączki i mie jest chorym na 
tyfus brzuszny. 

Wskutek tego Piątkowskiego odebrała, poli- 
cya z Pawilonów zakaźnych. W tym też mniej 
więcej czasie posterumek policyi państwowej na 
Zmiesieniu domiósł tut. policyi, że pomimo energi- 
cznych poszukiwań na Zniesieniu nie wyśledzono 
oia  Piątkowskiego.  Przesłuchany  pomowmie 
iPiątkowski zmienił swe pierwotne zeznanie i za- 
podał, że nazywa się Kazimierz Ziółtowsiki i mie- 
szka z rodzicami na Kleparowie. Wczoraj po po- 
łudniu zwrócono się więc do posterumku policyż w 
Kleparowie celem odszukania rodziców chłopca. 
Czy zeznania jego sg prawdziwe na razie nie wia- 
domo, bo dotychczas odpowiedzi z posterunku 
policy: kleparowskiej jeszcze nie ma. 

Jaki powód byt, że chłopiec ów chciał spo- 
wodować katastrofę kolejową i narazić skarb 
państwa na szkodę na razie nie wiadomo, bo are- 
sztowamy w tym kierunku żadnych wyjaśnień to 
tychczas me udzielił. 


mocnik STspadarczy 


pisarz Beien kawaler, potrzebay, Zgłoszenia pi- 
semne do Zarządu dótr Radziechów. 1563 


Magister farmacyi, zdemobilizowany oficer poszuknije 
posady lub zarządu apteki. Zgłoszenia w Administra- 
cyi „Gaz. Por.“ pod „Farmacya”. 151 


Eine s dę nabycia 


1381 


„Pilot“, Lwów, Bat rego 4 


flereny 470 | 


SEP. 


a MIESZKERIA, LOKALE, SKLEPY B 


Wagon drzewa dam za odnającie mi solidnego pokojy 
umeblowanego z osobnem wejściem. Zgłoszenia da 
Adm. „Gazety Wieczornej* pod „Ziemianin”. 1528 


Potrzebny zaraz pokój umeblowany z osobnem 
wejściem: cena wedł. um, pośrednictwo normalne po- 
żądane. Zgłoszenia listowne lub os.biste, Jakówą 
Strzemię 5, I. p, Lu-Cau. 


Bi 


Mieszkania różnych pokoi dla solidnych zameżnych lo 
kutorów poszukuje Galicyjskie biuro, Kspernika 22, 
tęlefon 416. 543 


Zamienię mieszkanie czteropokojowe, komfort, śróde 
mieście za większe, słoneczne w ulicy Żamarstynow- 
skizj. Listy pod „Zamiana* do Biura Ogłoszen Buch: 
stabo, Legi nów 21. 


10 dn Z OE R o 
Kalosze do naprawy przyjmuje skład obuwia. ul. Ja: 
gieliońska 155 


Kapelusze futrzane, aksamitne, filcowe, przerabia mo- 
dais, tanio, Tapolnicka, Kopernika 1. 1405 


Bieliznę męską, damską, pościelową dla sklepów i pry” 
watnych, wykonuje starannie, po cenach umiarkowa” 
nych, szwaini:, Teatyńska 1 A. 1334 


Winchester autom. kal. 12, Schoenauer kal. 8 m/m, 
Trzylufki Hamerlessy al. 15, okazy'nie do nabycia. 


mii Pracownia reszmikarska 


Kcpozyński, p. Bor nardyóski 3 


poleca a or myśliwskie, 


Parzii karnawałowe 


co dziennie ś świeże na czystym sma!cu wieprzowym 


po 26 Mp 
Y RETRO: i | ENU AMA 


Na żądanie dostarcza się do domu. 1558 


ROTYL FGNY (ARTYSTYCZNE 


w nsjnowszych wzorach 


neł'ca komitetom i kółuam zabawowym po cenach 


l p 
1596 


przystępnych „Filigran“, Lwów, Łyczakowska 11, 


| 


rólicGo gatunku Kupil i bprredajð 


firma 


Landau i reinsinser 


Lwów, ui $wKkstuska 58 a. 


Magazyn w Pasażu Hermana (Colosseum). 
Telefon 426, 646 1545 

kład komisowy oraz wyłączna sprzedać nowych worków 
jaa Wahn, Małopolskę fabryat Praci Deutsch w Bielsku. 


247 REFL EKTUJĄCYM NA DOBRY I SOLIDNY 
ammes TOWAR — POLECA FIRMA emama 


ji JAW 


KJ, il Jagielioiska 4 i ul. Halicka (i 


Najnowsze PASKI BIODROWE, GORSETY francu- 
skie BEZ ROGÓW, „NAPIERGNIE <w 
ispacerowych z p ótna tiulu i trykotu wn 

fasonach, oraz BIELIZNĘ SKROMNĄ i LUKSUSOWĄ 
w wielkim wyborze i po nader przystępnych SE m 


ZA 


odnowić 


maia = 


j pema 


Gz 


E 


rzodpłato! 


Dogus 


Do dnia 18-go stycznia 1922 r. 
WE LWOWIE 


Btr. 8 


Nz. 6228, 


W SALONACH HOTELU GEORGE'A 


TRWAĆ BĘDĄ 


Pokazy i Sprzedaż 
wintnych Strojów | 


NADSZEDŁ NOWY TRANSPORT MODEL) 


PLASZRKI I SLOIR 


arieczne z: szkła białego wrozmaitych wiel oś iach 


poleca STANISŁAW WIERZBICKI 


Magazyn porcelany i szkła, Lwów, Haticka 4. 1314 


ZAMIENIE MIESZKANIA 


w kPaKOWi 2, 
gkładojące się z trzech p-koi, wiec i łazienki z ele 
ktryczn m oświetleniem, polożóre w najzdrowszej eze% 
ści miasta, na takie same lub większz we Lwowie, naj- 
chętniej w okoł.cy ul. Potockiego, List -pa ga lub Parku 


Posz AA z 6 alk 


Kilińskiego. Bliższsch inf>rmacyi u .zieli przez erze- 
czność p. EMILIA BUREK we pa ulica Saco-| Ķ 
y wnicka | 38. 4519| $ 


i Ep DAJĘ "WIĘ, | 3- konnego, używanego w d „KA stanie. Wiad>- 
Koncesyonowane BZŻ Radę SaPOLRA j | mość: Zarząd młyna, Lwów 15, Lsewandówka. 13 34 | 


nii IGE LA ilin 


ul. Łyczakowshia 34. 
u WEBISY na nowy kurs, obejmujący Luchal- D% 
A teryę wszystkich system bw, rachun- R 
ki kupieckie, korespondencyę i tzchniką handlu, B$ 
prowadzony przez wybilne siły pada% i fachowe. BÓR 


7> i ODCISKI, brodawki i akori zgrubiałą na 
; E (| poceszwech bezpowrotnie i bez bólu usuwa 
lui Gr „KLAWIGŁ* farm. labor. „Ap. Kowalski” 
> JE żl w Warszawie, Miodowa 1. Sprzedają wszyst 
H kie aptekii składy apteczne. Hurtowna sprze- 
j|da? Przedstawicielstwo na Lwów i Wschodnią Mało- 
SA i polske f. OZON", Hurtownia materyałów aptecznych, 

| Lwów, Kołłąta: a 8, Również hurtowo donabycia: P. Mi- 
kolasch i oika i i Abt. t. Zw. ar 22% Fandl. Farm. 12338 


A odbywają się codziennie od 4—B PI RZ i do 20, km. 
M Po ukończeniu kursu egzamin w Akade:nii Handi, Ke 
x Qzobny kurs dla abliurycztów, 

I Osobny Kurs stenografii. 


| Kursa odbyweją się 1o poł. i wicezorom. 1484 R | B a iG 
M | $ j i z 
Fi TES Baz żelazna | 
s niesolone masło do czleba po 1550 Mk. za oc am 
Świeże 1 ig. znakomitą cykoryę po 228 i 320 Mk. P ynkow 4 


"nowe o pojemności 290 litrów z dostawą na- | 
tychmiastową, dostarcza 


Palkie KĘ io AARAEOWO Śp. Axr. 


w dali = Slawkowsxa 4. 4500 


za l kg. kawę stodową a la Kneip 300 Mk. za t kg., l$ 
mydło włoskie 400 Mk. za 1 kg, młynki do kawy dre- |$ 
wniane i blaszane 85) Mk. za sztuke, młynki do czy 

szczenia zbożą hurtownie i detaliczni 1356 


„HANDLOWIEC, Kampiana 9. IL p 


Oskrzesińce 


majątek erekcjonalny rzym. kat. probestwa w Ko- 
łomyi zaraz do wydzierżawienia. Wiadomości 
bliższe na plebanii w Kołomyi. 1578 


SANSKI, NARTY 


po zniłoncj cenie poleca JAKÓB ROSENMANN Lwów, 
Akademicka 1. 26. 4454 


Nakładem „Spółki akcyjnej wydawniczej”. 
Drukiem Spółki druk. „Prasa“ ul. Sokoła 4. 


zupełnie suche pierwszej Klasy 26, 33 i 
42 mm grube z natychmiastową do- 
stawą, Oferty St. Burzyński, fabryka 


mebli, Kraków. Straszewskiego 28. 
4503 


ieczorow 


SUKIEN 
PŁASZCZY 
_  FUTER 
PIĘKNEJ BIELIZNY 


(Dzwony k ke 


1583 


it d, 
Z WARSZAWY. 


| A Z Z AD o 
Galę chosuo stórnych i wenerycznych 1343 


rz b. szkand. szpitala powsz. 
A  SEKWaI 


ui. Słowackiego d. 
A GB nacrzec:w głównej poszty 


KODONANNENA D 


Spółka z ogr. oGp. 


1350 7 
Łwów, ui. J-.go Maja 21. i 


4 Projektuje i wykonuje centralne ogrzewa- 


nie i wentylacye, wodociągi domowe, dla $ 


# gmin i folwarków, gazowe instalacye, su- 


szarnia i pralnie mechaniczne i wszelkie KBA 


$ urządzenia sanitarne. Kosztorysy dY * 


ścielne | 


z odlewu stalowego 


| zarówno pojedynczo, jak i w składanych 


kompletach we wszystkich wielkościach 
poleca ) 1426 


ROBERT KERN 


Lwów, ui. Kopernika 18 ; 
Zastępstwo Gwarabiwa Wiixowickiego | 


Dzwony odznaczają się harmonijnym dźwięe 
kiem, także składanym do trzech toracyi. | 
Po'ecam również dzwony szkolne, fabry- © 


|| czne, kolejowe itp., ponadto rury kute i lane $ 
jj gazowe i wodociągowe, czarne i ocynkowa. $ 
JĄ ne, kotłowe, jako też łączniki oraz armaturę 


na parę, wodę itp. z moich bogato zaopa- 
trzęnych składów 


w Rarysławiu, Fraśnie I Ko 


Redaktor naczelny JERZY KONARSKK 


Odpow. redaktor: MARYAN MACHALSKI 


